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Początek nowej, niezwykle ciekawej 
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rlus'trowaDY d.lsDD1k Darodowy l katolicki 
Nr 23 (112 bis L) ~ WYDANIE posWI4TECZNE - wtorek, dnia 11 maja 1938 

Pielgrzymka kupiecka 'ni Jasnej Górze 
wspaniałym szyku kroczyli na prz~
strzeni kilku kilometrów pielgrzymI
kupcy. 

Zwarty tłum uczestników piel
g:r:zymki zaległ obszerne błonia u stóp 
klasztoru j,asnogórskiego. 

Hołd Matce Boskiej Czę stochowskiej ' złożyło 10.000 pielgrzymów-kupców Pielgrzymkę kupiectwa polskiego 
powitał o. Bogumił, który zak011czył 
swoje przemówienie słowami: "Nierh
żeż ta Królowa wejrzy na was, na wa
sze rodziny. na wasze warsztaty pracy-. 
na wasze' grody i niech blogosławi 
wam!" 

C·z ę s t ·o c h o wa. (TeJ. wł.) Piel
grzymka kupiecka z Poznania przyby
ł.a tutaj o godz. 4,57 rano, po czym piel
grznni z Wielkopolski udali się auto
busaD?-i na Jasnę. Górę, gdzie byli obec
ni przy odsłonięciu obrazu Najświęt: 

Wot'um 'kupiect\,'a pojskiego 

szej Marii Panny, uczestniczyli we 
!p.szy św. i przystąpili do Stołu Pań
skiego. Następnie powrócili na dwo
I'-zec, gdzie poczęli się gromadzić piel
grzymi-kupcy przybyli z całej Polski 
w liczbie około 10.000 osób. 

O godz. 9 oRólnopolska pielgrzym
ka kupiecka ruszyła z dworca głów-

nego olbrzymim pochodem na Jasną · 
Górę· ' . , 

Na czele pochodu niesiono krzyż, 
a za nim 'pj~kne' ,"'otUlU z wizerun
kiem Matki BoskieJ. okolonY111 godła
mi terytorialnymi związków kupiec
kich. wykonane w srebrze i złocie, a 
ufundowane przez zorganizowane ku
piectwo polskie. na:,;tępnie krocz~-ł ks. 
dyl'. Kraje\\'ski. wicemoclerator Soda
licji Kupców w Poznaniu w towal'zy-

stwie kilku księży. Za 'nimi szlo prezy
cium kupiectwa polskiego. Między in
nymi zauważyliśmy tam prezesa Fran
ciszka \Voźniaka z Poznania oraz wice
prezesa Stowarz~'szenia Kupców Pol
skich Eugeniusza \VencJa z Warszawy 
i przedstawicieli komitetu lokalnego. 

Za czołem pOChodu posuwała się 
bal'wna grupa sztandarów kupieckich 
z calej Polski, m. in. sztandar Sodali
cji Kupieckiej w Poznaniu, a dalej we 

~oświęcono pierwszą fabrykę wełny z mleka w Polsce 

W Pabianicach - jak o tym donosiliśmy - odbyło się w sobotę poświęcenie fa
bryki lanitalu "Polana". Zdjęcie z prawej przedstawia przybylych na tę uroczy
sto' ć gości. W pierws".ym rzędzie siedzą od prawej: amba:3ador wIoski. wicepre
mier inż. KwiatkowskI . .J . E. ks. biskup JasifllSki. ks. pralat Szabelski. ks. prob. 
Lcwanc\o\\'icz, ks. ]'8n. Żdżarski oraz prczes Izby Przcmysłowo-Handlowej w Ło
dzi dr F. Maciszcwski. Na zdjęciu z lewej wynalazca lanitalu WIoch Feretti, 

który uczestniczył w uroczystościach otwarcia fabryki "Polany". 

Naboże11stwo celebrował ks biskup 
Zimniak. który następnie poświęcił 
ofiaro\\'ane wotum, złożone u stóp 
Matki Boskiej Częstochowskiej. poJ~ 
niosłe zaś kazanie wygłosił generał 00. 
paulinów o .Przeździecki. podkreślaję.c 
m. in. wielką. rolę. ja.}<ę. kupiectwn pol
skie spełnia i spełniać musi w nas7ym 
narodzie oraz stwierdz,ając, że kupi.ec
two polskie jest głęboko \.: iel·z~('e 
i s/czerze przywiązane do religii kato~ 
lickiej, co napawa ufnością, iż speJnio
no \V Pol~ce swoje obowiązki bez reszty .. 
żegnano pielgrzymkę · . 

Po południu .. na tych samych bło
niach odb~'ła ię uroczvsta Akademia 
J\Tarial1ska. \Vstępne przemówienie wy
głosił b~' ł,v prezes Naczelnej Ra'.'!,v Zrze
szel1 Kupiectwa Polskiego B03u~ła;v 
Herse z \Varszawy, po czym przema
wiał obecn~' wicepl'ezes 1 aczelnej Rady 
ZwiQ-zku Zrzesz011 Kupieckich p Euge
niusz \Vence\. Po Akademii Mariań
skiej uczestnic~7 jej wzięli udział w na
bożeI1stwie majowrm. w c?;asie które
go udzielono im blogoslawieństwai po
żegnan pielgrzrmkę. 

\V godzinach wieczornych k'l'!)CY. 
pocz~li rozjeżdżać się do swoich mleJ~c 
zamieszkania specjalnymi pociągam!. 
unosząc ze sobą niezatarte wspomnie
nia ze wspaniałej manife.;;tacji u stóp 
Jasnej Góry. (s) 

Pierwsze w Pols[e zawody [zwórekkajakowy[h 
się w Poznaniu - Osada niemiecka zwyciężyła tylko o długość kajaka - So bieraj bezkonkurencyjny 

Z lewej czwórka niemiecka, z prawej polska. 
Pierwsze miQdzynarodowe zawody 

kajakowe w Poznaniu wzbudziły duże 
zainteresowanie, gromadząc zarówno 
na przystani Wilków Morskich, którzy 
byli gospodarzami tej impl'0zy, jak i na 
trasie wzdłllŻ W.arty, tłum~' publiczno
ści. Zawodnicy \Yilków 1\1or",kich od
nieśli generalny sukces, zwyciężaję.c 
w czterech biegach na pi~ć rozegra
[lyc,h, przy czym przegrali tylko bieg 
czwór.ek, konkurencję, którę. na kaja-

kach rozegrano po raz pierwszy w 
Polsce. 

W biegu dwójek wyścigowych na 
10.00ą m zwyciężyli Nadolny i Służew
ski (Wilki Morskie) w czasie 43:13, 2) ' 
Polowczyk i Sibil"ki (Wilki :Morskie) 
43:49, 3) Ni:ith i Griiner (Verein fur 
Kanusport Berlin) 45:15, 4) Klauke i 
Pluschke (Berlin) 46:26. 

\\~ jedyllką.cl~ wyścigOWYCh na 10.000 
m zwyciężył Sobieraj (Wilki Morskie) , 

ka niemiecka mija metę. U dołu Sobieraj 1ł13 jedynce 
43:12,2) Zoellner (Wilki Morskie) 46:38, 3:52.2, 2) N6th (Berlin) 4:08,3, 3) Fi-
3) N5th (Berlin) 46:51, 4) Fiegge (Ber- egge (Berlin) 4:15, 4) Zoellner (Wilki 
lin) 50:51. Morskie) 4:17.2. 

W dwójkach wyścigowych na 1.000 W czwórkach na 1.000 m zwycię-
m zwycię7.yli Nadolny i Slu7.ewski 3:48, 7.yli Nil'mc.'( w sldadzie Fiegge, N5th, 
2) Griiner i Golhe (Bl'rlin) 3:48.5, 3) Rlauke i Gri'll1er w czasie 3:25, 2) WiI
Klauke i Klu:3chke (Berlin) 3:49.5, 4) ki Morskie w składzie Sobieraj, ZoelI
Polowczyk i Sibilski (Wilki Morskie) ner, Nadolny i Slużewski w czasie 3:28. 
3:5ri.8. W ogólnej punktacji zwyciężyły 

W biegu jedynel, wyścigow) ch na Wilki Morskie 26 punktów przed Niem. 
1.000 m: 1) Sob)eraj (Wilki Morskie) cami 20 punktów, 



kordy P ski n sezo u 
Warszawa - Poznań 101.5:56.5 

(Od własnego korespondenta.) 

. War s z a w a, 14 maja. 
Doroczne 8potkania lekkoatletyczne 

:Warszawy i Poznania majl\ już bogata, hi
storię. Chociaż w minionych bojach sto
lica. potraWa wy raźnie zadokumen tować 
swa, przewagę, to jednak szczery entuzja
sta. "królowej sportu", lekkiej atletyki, nie 
opuści okazji oglądania walki reprezenta
cyjnych zespołów dwu miast grających 
pierwsze skrzypce w życiu sportowym 
Polski 

Teo-oroczne spotkanie, rozegrane na 
warszawskim stadionie, zgromadzilo w 
pierwszym dniu zaledwif' kilkuset widzów. 
Może nie byli oni świadkami rewelacYJ
nych wydarzeń na bieżni, objawów super
formy zawodników, czy też walki punk
towej "łeb wleb", napewno jednak nie ża
łowali tych dwóch godzin, tym bardziej, 
że pogoda byla wymarzona. 

Pierwszy dzień zakolI czyI się przewaga, 
."\\' arszawy w wysokości .aż 20 punktów 
(47:27), ale nikogo to nie dziwi, jeżeli się 
zważy, że Warszawa grupuje dziś cała, nie
mal elitę naszych lekkoatletów, prawie re
prezentację Polski, Poznall natomiast ob
niżył poważnie swój lot. Minęły czasy Bi
lIiakowskich, Adamczaków, H~liaszów, Mi
krutów i in. renomowanych zawodników. 
Charakterystyczne, że "niedorozwój" po
znańskiej lekkiej atletyki zbiega się z 
dniem, kiedy stadion miejski zamknięto 
i tym samym pozbawiono stolicę Wielko
polski jedynego reprezentacyjnego placu, 
godnego wielkich spotkalI, a przede 
wszystkim pozwalającego na ich zorgani
zowanie. - A tymczasem rosła potęga 
. Warszawy, zjawiały się nowe talenty, lub 
sławy z prowincji rozbiły namioty na stałe 
w stolicy. 

Dopiero po przewartościowaniu po
wyższych faktów można przysta,pić do 
sprawiedliwej oceny spotkania Warszawy 
z Poznaniem. OtM Warszawa jest bez
sprzecznie lepsza i silniejsza zarówno in
dy"yidualnie, jak i zespołowo, gdy tymcza
s em Poznań opiera się ' raczej na kilku in
dy\vidualnościach, uzupełnionych zawod
nikami ambitnymi, ale przeciętnymi. 
"~prawdzie przewaga punktowa posiada 
duża, wartość gatunkowQ, jednak składa 
się :z suchych cyfr, za którymi kryje się 
jednak obraz bardzo ciekawy, obraz za
ciętych walk, kiedy zawodnicy poznańscy, 
stojąc nawet na straconych pla.cówkach, 
nie tracili otuchy i zmuszali przeciwników 
do najwięks7.e-go wysiłku i wykazania 
tprawdziwej formy. 

Pojedynek w kuli był bez historii, gdyż 
'Gierutto i Fiedoruk przerastali formą i 
'techniką zarówną HofmannaI, jak i Turo
tnia. Jut ciekawiej potoczyła się walka w 
skoku . o tyczce. ,Wprawdzie Morończyk 
beza.pelacyjnie . wysuna,ł się na czoło, 
·I{ra\vezyński (P) zaś zdecydowanie na 
czwarte miejsce, ale Kluk i Klemczak (P) 
dostarczyli emocji. Obaj skończyli na 3,GO 
mtr. - Cicha, ale zacięta walka toczyła 
się w skoku w dal. Hofmann dopiero pia,
tym skol\iem zapewnił sobie zwycięstwo, 
Schmidt miał "pecha", w czwartym skoku 
bowiem miał 6,84, skok był, niestety, prze
kroczony. 

Konkurencje biegowe odkryły słaba, 
stronę Poznania, z drugiej znów strony 
wykazały, ~e reprezentanci stolicy w obli
czu spotkania z Francją, na którym za
pewne ukatą się w drutynie państwowej, 
wykazuja, nadspodziewanie - jak na po
cza,tek sezonu - dobra, formę. 

.,Rodzynkiem·' pierwszego dnia był jed
nak bieg na 110 mtr, przez płotki. Oczeki
wano tradycyjnego .,pogromu" płotków i 
słabego czasu. Tymczasem od startu wy
sunął się Schmidt (P) i w pięknym stylu , 
nie" tra,cając ~arlnpgo pIotl,a, pierw;;zy 
przerwał taśmę. Podano wynild. I tu do
piero seni"acja. Sympatyczny poznaJlczyk 
pobił rekord Polsld ! Zebrał zasłu~one, 
huczne oklaski. - Drugi rekord ustalił 
Fiedoruk w rzucie dyskiem oburącz. Rzucał 
poza konkursem. Zniknął z tabeli rpkord 
Szydłowskirgo (75,94 mtr.). Fiedoruk bo
wiem uzyskał wynik 77,15 mtr. (prawa, 
42,74. mtr., łewa, 34,41 mtr.). 

(P) i 4) Popek (P). 
400 m: 1) Gą,ssowski (W) 49,7 s., 2) War s z a w a - W niedzielę, w dru-

Metelski (W) 51,4, 3) Bajerlein (P), 4) gim dniu zawodów międzymiastowych lek
koatletycznych uzyskano zn.owu szereg, do-

Sokołowski (P). brych wyników. Zawodmcy poznanscy 
Na 1500 m doszło do pojedynku po- tylko w kilku konkurencjach zdołali sta

między Nojim i Staniszewskim. Przez wić czoła swym przeciwnikom. 
1200 ID prowadził Noji, ale na 300 m Wyniki przedstawiaja, się następuja,co: 
przed metą Staniszewski finiszuje, Noji 
pozwala mu się oderwaÓJale później nie 200 m: 1) Ładnowski (W) 22.7 S., 2) Su
udało mu się J'Uż dojść Staniszewskie- likowski (W) 22.8, 3) Sokołowski (P) 22.9, 

4) Bajerlein (P) 23.4. 
go, który skończył bieg w czasie 3:59,8 800 m: 1) Ba,ssowski (W) 1:55 8., 2). Gar
min., 2) Noji 4:02,8, 3) Swinarski CZyllSki (W) 1:57.8 S., 3) ModrzewskI (P), 
4:07,2 i 4) Przybylski 4:25,2 min. 4) Andrzejewski (P). 

Tyczk.a: 1) Moroilczyk (W) 3,70 m, 5000 m: 1) Noji (W) 15:15.4, 2) Wir-
2) Klug (W) 3,60, 3) Klemczak (P) 3,60, kus (W) 15:16.6, 3) Swiniarski (P) 16:14.8, 

) , k (P) 320 4) Przybylski (P). 
4 Krawczyns i , m. 400 m płotki: 1) Stefanowicz (W) 57.6, 

Kula: 1) Gierutto (W) 14,51 m., 2) 2) Małecld (P) 59.6, 3) Kępiński (W) 60.0, 
Fiedoruk (W) 14,28, 3) Hoffm.an (P) 4) A.ndrzejewski (P). 
13,90, 4) Turoń (P) 12,19 m. Wzwyż: 1) Gierutto 1.80 m, 2) Ounap 

110 m płotki: 1) Schmidt (P) 15,3 s. (W) i Szmyt (P) 1.75 m, 4) Hoffman M. 
2) Sulikowski (W) 16,2, 3) G1erutto (W) 1.75T~jSkOk: 1) Hoffmann M. 14.25 m, 2) 
16,3, 4) Matecki (P) 18,9. . O 13 66 3) Szmyt 1349 m 4) Ład 

Wdal: 1) Hoffman II (P) 6,93; 2) n~,~:~L . m, . " -
Stefanowicz (W) 6,81, Schmidt (P) 6,65, Dysk: 1) Fiedoruk 44.04 m, 2) Gierut-
4) Sulikowski (W) 6,48 m. I to 42.83 m, 3) Hofmann K. 39.20 m, 4) Tu-

4 x 100 m: 1) Warszawa .u s., 2) roń (P) 37.50 m. 
~oznań 44,1 'sek. Oszczep: 1) Gburczyk (W) 60.40 m, 2) 

Poza konkursem Fiedoruk pobił re-I Sokołowski (W) 57.31 m, 3) Roman (P) 
kord Polski w rzucie dyskiem oburącz, 41.65 m, 4) Thon (P) 46.63 m. 
osiągając 77,15 m (lewQ", rę~ą. 34,41, a, Sztafeta olimpijska: 1) Warszawa 
prawą. 24,64 m). 3:27.8, 2) Poznań 3:52.4. (c.) 

Kolarskie 
mistrzostwa Poznania 

P o z n a ń. - Na szosie swarzędzkiej 
odbyły się kolarskie mistrzostwa Pozna
nia na dystansie 100 l,m, w kategorii z~
wodników licencjonowanych i zawodm
k6w z kartami "yścigowymi (50 km). 

W wyści'gu na 100 km startowało 19 
kolarzy, którzy wszyscy bieg ukońr7.yli : 
Po raz trzeci mistrzostwo zdobył I<IU] 
(KPW) w czasie 2 g. 43 :33,8, 2) Baranek 
(Stomil), 3) .Jankowi ak (Stomil), 4) Lan
ge (HCP), 5) Węclewicz (Stomil), 6) Szy
mUll."kl (HCP). 

W biegu na 50 km startowało 22 za
wodników, z których 17 przybyło do me
ty. Piprwsze miejsce zajął Pluta (Stomil) 
w czasie 1 godz. 26:36, 2) Ludwiczak (ZS) 
1 godz. 26:40, 3) Pawłowski (ZS) 1 godz. 
28:00, 4) Bosiacki (Stomil), 5) Manikurz 
(KPW). 

KOLARSTWO , . 

,V Lodzi mistrzem zo"tal KUIif'zak (Pahj) w 
S godz. 0;):25. 2) DerwitlRki (L'l'K). 3) Wóicik 
{R). Kolodziejczyk wFofal się z powodu pek
ni ęC'ia ramy. 

'V "t'arszawie zdy.kwa1ifikowanych zORtalo 
w czasie i po wy~C'igu aż 17 kolarzy za jallrlę za 
motorem. 7.:wyci~żył Napierała 2 g. 53:19, 2) 
Michalak 2 g. 58:30, 3) BielIko 2 g. 50:53. 4) Wiś
niewRki, e) Koper 6) StarzYllski, 7) 'Vasilew
ski. 8) l\1ysiak. 9) Moczulski. 10) J. Kapink. 

\V Gdyni zwy~iężyl Rusek przebywając 100 
km w 3 g. 06:38. 

l\1islrzem śląska został Weglenda. (c) 

PIEśCIARSTWO 
Przeciwnikiem Kolczyitskiego w spolkaniu 

Europy z reprt'zentaC'.i1l Stanów ZjednocZQnych 
będzie Amerykanin Kinny O·Mally. (c) 

PIŁKA NOżNA 
Liga śłąska: 06-Katowice i D~h 2.2 ~l~sk 

i Pol. K. S. !i:1. Czarni (ChropaC'zó\\") i \\'awel 
(No\\'awip,,) 3:1. NnorzMI i ConC'ordia 7:1. 

\V J_oclzi: "Gnion-Tollring i ,,'id zew 2:1. Bu
rza i \\'KR 2:0. RKS i Sokól (7.:gicrz) 4:0. So
kół (Pahinni c .. ) i rJTi'G 1:0. 

J_iga w "'aJ'~zawie: Okecip i "'ar~za",iallka 
B 7:0. Legia i Orkan 1i:1. Fort Bpmn i Rfa
rachowice 1:1. Granat i PWA'rT 4:0. CWS i 
Znicz 3:3. Huragan i Czarni 2:2. W tabeli pro
\\'a(lzi 4 punktami rÓ7.nicy Okp.cie i wątpić na
lpży. że pozoRtn1i zdolnia wyrównnt' te różnice. 

Kapitan sportowy HlllRkicgo OZPN nstalil 
~klncI rcprpzpnłn('ji .~1.1~kfl na .potkanip z wke
mi~trzE'm Anglii \Volvcrhampton - ~'anderPrR. 
Sklnd przec1~tawja . się naRt~puj~('o: 

Mrugała, Gemza i Kinowski. Bętkowski, 

Piec II i Dytko, Piec I, Pion tek, Wostal, Wili
mowski i 'Wodarz. Rezerwa: Tatuś, Stolarczyk, 
Niedurl1Y, Cebula. 

\V przedmeczu spotkania powYŻS~go spotka
ją się drużyny Chorzowa i .Gliwic. Drużyna Gli
wic nieznacznie różni się ód reprezentacji ślą
ska Opolskiego, a oparta jest na mistrzowRkiej 
crużynie poludllJc,wo-wschodnich Niemiec, Vor
'" art. -Rest'nSPoI'L z Gliwic. 

Mistrzostwa klasy A. P e n t a t lon 
O s t r o w i a 10:3 (4:1). Dwucyfrowa porażka 
Ostrowii nie odpowiada zupełnie przebiegowi 
ZllWOC!ÓW, O.trowia w pier"'szej czp.><ci gry, na
wet była (lmżyną równor.tCllna i prowadziła grę 
otwlll· !ą. 7.:n\\'ió(1I jedna k \I ni f' j kompletnie 
hl'alilkarz. który ma na sumieniu conajmniej 
pi~ 1' hramek. 

lipmniej zwy('i~~two Pl'ntatlonu. kt6ry jako 
calośl' byl drużyną bezwzględnie lepRz~ bylo 
zlIpcłnie zaRłu7.011l'. Dzil'ki tf>j wygarnej .Penta
tlon wYRtlflnl się na czolo tabpli lepR7ym stoRun
kif>Jll brampk, majnc tyleż punktów (9), co Ostro
wia. 

Bramki dla Pentatlonu zdobyli Pluciński (4). 
O_ps i Szarzew_ki (2). 'Vojta~zyk i Sadalski. 
Dla Ostrilwii, jpdyną hramkę do przerwy strze
iii Szu bert. a PO zmianie stron, Litwin i Leiński. 
SGdziował p. Jachczyk_ 

HOKEJ NA TRAWIE 
O mi·trzo!ltwo Poznania. W K R - Z u c h 0-

wa (' i 12:0 (4:0). Strzelcami dla WKS hyli: Ha
mpr.ki .Jan " i Kuro\\'Rld !:! Zuchowaci wysta
pili ? rezpJ'wowym bramkłlJ'zem. 

'Varta - Czarni 1.2 ((j:O, 1:1). Wobpc 
rpm;Rrwpgo wvnikn zarz/ld:wno dwil' dogrywki 
po 15 minu!. ,~r 12 minucip pierw.zej dOi!'Tywld 
nrowadzen;p ,11 a Czarnych znohył Adamski 
Ta"dpu~z. 'V 14 minucie drugiej (logrywki wy
równała '" arta ze strzału J pziprskiego. \V za
rzadzonpj dOl!rywce do rFzultatu wynik ustalił 
zaworlnik C7.arnycll Kasse IV 14 minucie. 

W z,,"illzku z DOWyżoZYffi do finalu zakwali
fikowali się Czarni i WKS. 

T~~ns 
'V turnieju otwarcia AZS. rozel!'ranym na 

kartaC'h przy uJ. Noskow "'kiego, wyniki sobotnie 
byłv naRtl:pujacp: "r gnp pojed"ńczPj - Mikołajczak pokonał 
RI:ł\"ka 2:6. 6:1. 6:4. kwnlifikując "ię do finRlu. 
w którym .notka z J\fiinigiem. który ''1yelimino
wał nip~POflzi('\\'nnic Borowczaka 0:6. 6:3. 6:4. 
IV !!1'upiC' jnniorów no 16 lat Rt~fnll~ki wy"rlll 
7. ,,',,~oło\\'Rkim 7::;. 6:2 i .potka sil: w finalp z 
Pinlldem. IV grna;" rIo 18 lat zni; o n;erwRze 
miejsc!' wakzvl' hęclzip Borowc7Ak 7. ?lIichaln
kit'In. ,,' r('~zC'i e w grze pojedyńczej pań roze
grnh J(nk('li 7. ITojllnówna. "r gr?:!' podwójnej pnnów dr Thoma~zpw.ki 
i !IWnig pC1knnnli W "obote pare GORt"ńRki i l\fi
kołnjC'znk 6:0. 8:&. IV grzp mip_zanri do finaln 
zakwlllifikowały "iI' nary ' T<okeli i Mikołajczak 
Or37. Hojanówna i Rorowczak. 

LI':;:ia - \VT.EK fl:2. RpotkAnip miedzyklu
ho,,"p odbyło sip. w "'arszawie. Cif'kawRzP wy
niki hyły nn.tC'nnjAC'e: \Vittman - Rnychnla 2:6. 
7:5. fi:4: "'armh1.k; - (17.ajkow"ki 0:4. 6:3: .Je
rlrzriowRka i B~\\'ornw.ki - Riodó\\,na ; Rpy
C'haln 1i:4. 6:1. Tpga7 (lnia 7..ofia Jer]rzpjowska 
pokonala :LunióskH 6:1. 9:7. (c) 

LEKKA ATLETYKA 
Wielkie eliminacje w Łodzi. 

Przed spotkaniem z Francją w lekkiej atletyce 
W dniu 22 maja w Łodzi rozegrane zostaną. 

zgodnie z zapowiedzią, eliminacyjne .za~ody lek
koa tle tyczne, mające na celu \<"yłonrenre kandy
datów do reprezentacji Polski na mecz z Fran
cją 18 i 19 czerwca w Warszawie. Wl'nikl za
wodów posłużą komisji sportowej P~LA nie 
tylko do ustalenia składu reprezentaCJI, co n.a
st/lpi w pocz. czerwca, ale także do zestawIe
nia ostatecznego składu kadry olimpijskiej dla 
Pol. Kom. Olimpijskiego. W zwiazku z tym 
udziat wyznaczonych zawodników ze względu 
na duże znaczenie zawodów ;pst icn obowiąz
kiem sportowym. 

Zawody organizuje Ł6dzki Okr. Zw. Lat!. z 
polecenia PZLA. 

Lista zawodnik6w, kt6rzy mają startowa(' w 
eliminacjach, została ustalona przez komisję 

, sportowa PZL A i przedstawia się następuJSco: 
100 m - Zasłona (Sparta Bialystok), Du

necki (Pom. ToruM. Danowski (AZS Lwów), 
Popok (AZS Poznań), Trojanewski (AZS War
szawa) Ładnowski (Polonia 'Varszawa). 

2 O ci m - Tęsiorowski (AZS P), Zyliński 
(Ognisko Wilno), KrzanowsKt (AZS Lw). G6-
rzyński (Kadeci Rawicz), Poliński (Boruta 
Zgierz). 

4 O O m - Gąssowski (Legia W), śliwak (Le
gia W), Biniakowski (Warta), Drozd~wski (Po
goń Kat.), Mitelstedt (KSZO OstrowIec). 

8 O O m - Kucharski (Pogoń Lw), Mulak 
(Skra W), GarczYJlski (AZS W) . Miozga (KP W 
Kal), Korzeniowski (Pogoń Lw). 

15 O O m - Sta niszewski (Syrena W), Reko
czy (Stadion Chorzów), Skolik (Pogoń Kat), Zy
lewicz (śmigły Wilno). Soldan \Or). 

5 O O O m - Noji (Syrena W), Wirku!. Wi
śniewski Broma, Marynowski, Kusociński 
CWarsza:.vianka), Nowacki (Strzelec Zakopane), 
Fialka (Cr), Duplick; (AZS W), Półtorak (Og
nisko Bialystok), Dorokupiec (Pom. Toruń). 
Wasilewski (Syrena W). 

3 k m z przeszkodami - Soldan (Cr) , Flis 
(Z. S. Lublin), Kramok (Gdynia), Jurkowski 
(Pol. 'V), Kurpossa (ŁKS), Herman (Ognisko 
Will. 

110m pl - Haspel (AZS Lw). Niemiec (Po
goń. Lw), Sulikowski (AZS W). Oszast (Cr), 
Szmidt (AZS P), Pajsker (AZS W) . 

4 O O m pł - Maszewski (Legia W), Niemiec 
(Pogoń Lw), Kostrzewski (AZS W), Drozdaw
ski (POgoń. Kat). 

S kok w d a l - Ranke (Warszawianka), 
Nowak (KS Moscice), M. Hofman (AZS P), 
Chmiel II (KPW Kat), !t. Rofman (AZ;::, P), 
l\Iorończyk (\Varszawianka). 

S kok w z w y Ż - Garnuszewski (Cr). Gie
rutto (Warszawianka), Schmidt (AZS P), K. 
Hofman (AZS P). Kalinowski (WKb Gru
dzilldz), Chmiel I (KPW Katowice). 

S kok o t y c z c e - Sznajder (Pogoń Kat), 
Mucha (Sokół Czeladź), Klemczak (AZS P), 
Mororiczyk (Warszawianka). Macial'zczyk (So
k6ł Łódź). . 

T r 6 j s kok - Luckhaus (Polonia m, M. 
Hofman (AZS P), K. Hofman (AZS P), Szmidt 
(AZS P), Nowak (K8 Mościce) . 

K ul a - Gicrutto, Fierloruk (Warszawian
ka), Prask' (Z. S. Kat.), 'l'i1gner (Sok6ł P), Pa
bis (AZS W), Turoń (AZS P). 

D y s k - Gierutto, Fiedoruk, Mańk (War
szawianka), Praski (Z. S. Kat), Pil at (PKS 
Kat), Tilgner (Sok6ł P). 

O ~ z c z e p - Gburczyk (Warezllwianka), 
Turczyk (Warta P), Dudzie (Cr), F. Mikrut (So

-k6ł Byd~), Wojtkiewicz (AZS Wilno), lI.fanugie
wicz (Pogoń Lw), Bobiński (ŁKS), Sokołowski 
(AZS W). 

M lot - Kocot (Tarn. Gćry), Węglarczyk 
(Sokół Chorzów), Więckowski (Sokół Bydg), Pi
lat (PKS Kat.) 

W b i e g u s z t a f e t o w y m 4 X 100 po
biegna dwie sztafety reprezentacyjne i jedna 
łódzka. Składy sztafet ustalone będą podczas 
zawodów. 

W rzutach oraz w skokach w dal i tr6hko
ku każdemu zawodnikowi prZYSIUgHja PO 3 .ko
ki (WZgl. rzuty), a po trzech najlepszych wcho
dzi do finału, gdzie mają jeszcze po 3 skoki 
(wzgl. rzuty). 

Cramm skazany 
na rok więzienia 

B e r l i n . (Te1. wł.) Słynny tenisi
sta niemiecki baron Gottfried von 
Cramm stanął przed trybunałem pod 
zarzutem popełnienia przestępstwa z 
art. 175 kodeksu karnego, mówią.cego 
o homoseksualiźmie. Prokurator po
stawił wniosek o zamknięde drzwi i 
wydalenie z sali wszystkich dzienni
karzy. 

Cramm został skazany na rok wię
zienia za przest~pstwo przeciwko oby
czajności, z zaliczeniem 2 miesięcy 
aresztu prewencyjnego. 

Techniczne wyniki pierwszego dnia 
przedstawiają. się następująco: 

100 m: 1) Trojanowski II (W) 11 S., 
2) Ładnowski ,(W) 11 s., 3) Górzyński 

u h· 
• mImo 

porażki prowadz· 
HUMOR SPORTOWY 

'f 

BIEG NA PRZEŁAJ 
- Zdaje się, że będę pierwszy. Zo

~tawilem ich troch~ w tyla 

ŁKS - Polonia 3:2 (0:1) 
Ł ó ci ź. - ŁKS wystąpił w pelJwm 

składzie. W 20 min. Stolarski z powodu 
choroby musiał zejść z boiska, tak, ze 
ŁKS grał do polowy w dziesiątkę. W 29 
minucie Strauch (Polonia) strzeli! bram
kę dla swego klubu. Gra do połowy nie 
była ciekawa. 

Po zmianie stron ł~KS zacząJ grać o
stro, ale nie niebezpiecznie i atakował za
ciekle. Zawdzięcza temu zdobycie trzcrh 
bramel" Pierwszą zdobył Lewandowski 
w 16 min. W 22 min. ten sam gracz uzy
skał druga, braml'ę. W przedostatniej 
minucie gry zdobyl Król dla. ŁKS trze
cią bramkę. Jedyną bramkę dla Polonii 
strzelił w ostatniej minucie gry Kisieliń
ski. Widzów było około 5.000. Sędziowal 
'p. Sta1iński z Poznania. 

Warta - Pogoń 1:1 (0:1) 
L w 6 w. - Przed rozpoczęciem spot

kania ligowego odbyla się na boisku pięk
na uroczystość pojednania obu klubów. 
Zarza,d "Pogoni' wręczył kierownikowi 
.. Warty", wiceprezesowi, p. naczelnikowi 
Baranowskiemu efektowny ryngraf. YVar-

ta odwzajemniła się równie~ upomin
kiem. 

Rpotkanie rozpoczęło się w nerwowym 
nastroju. Pierwsza opanowała się "Po
gOll", zdobywając już w 10 min. przez le
wego la,cznika Drejera prowadzenie. Wy
nik ten utrzymał się do przerwy. Dopie
ro w 30 min. drugiej połowy gry "Warta" 
wyrównała przez I-I:ażmierczaka. 

Drużyną bezwzględnie lepsza, była 
"Warta". Najlepsza, częścią drużyny by
ły tyły. Atak natomiast gorał Słabiej, 
szczególnie anemicznie skrzydłowi. Bar
dzo slabo przy tym wypadł Słomiak. 

Zawody chwilami miały charakter 
dość ostry i przedstawiały typowa, walkę 
o punkty. (b.) 

Warszawianka Śmigły 6:2 
War s z a w a. - Warszawianka mia

ła znaczną przewagę przez cały czas gry. 
Wilnianie zagrali słabo, dość surowo i 
prymitywnie. Po dwie bramki strzelili 
dla zwycięzców Święcki i Baran, po jed
nej Smoczck i Kniola. Bramki dla dru
żyny wileńskiej uzyskali Balosek z kar
nego i Maszec. Sędziował p. Sawa.ryn 
wobec 5000 widzów. 

AKS - Cracovia 5:1 (2=0) 
C h o r z 6 w. - Slązacy wygrali dzięki 

dobrej grze swego napadu. AKS górował 
cały' czas. W Cracovii zawiódł zarówno 
atak jak i tyły. Bramki zdobyli Piontek 
i Pochopin (po dWIe) oraz Wostal, jedY
ną dla Cracovii zaś Zembaczyński. W 
czasie zawodów kontuzjonowany został 
bramkarz Cracovij Pawłowski, którego 
odwieziono do szpitala. Sędziował wo
bec 6000 osób, p. Szyba ze Lwowa. 

Wisła - Ruch 3: I (I: I)' 
I{ l' a k ó w. - 'Visła zagrała doskona

le w ataku i odniosła zasłużone zwycię
stwo, które cyfrowo nawet wypadło za ni
sko. Ruch przyjechał w pełnym swoim 
składzie, wykazując maI o ambicji i tem
peramentu. Slązacy zlekceważyli sobie 
pocza,tkowo gospodarzy, a gdy Wisła 
przypuściła generalny atak, nie umieli 
prze~iwstawić się niebezpiecznym jej za
graI)lOm. 

Prowadzenie uzyslmla \Visla ze strza
łu Cholewy. Wyrównał wkrótce Peterek. 
Pozostałe bramki dla Wisły strzelili Gracz 
i Habowski. Sędziował p. Walczak. ,Wi
dzów zebrało się przeszło 4000 ooób. 



eWI by by stolicą ]!rancji 
gdy wschodnia granica Francji opierała się o Ren 

(Od własnego korespondenta "Orędownika"). 
T r e w i r, w maju 

Z okazji pobytu HiLlera we Wlo
nech zamieściło jedno z pism nie
mieckich lisL mnłej augsburżanki , któ
ra w ub. jesieni, po wizycie Mussoli
niego w Kiemczech, napisała do "Du
cc" (Niemcy usiłują. wymawiać to pra
widłowo, ale wychodzi zawsze: Dutsze) 
ust z zażaleniem, dlaczego nie odwie
dzi! starożytnego Augsburga - Augu
sta Vindelicorum. Dziewczę, aby za
chęcić włoskiego premiera do odwie
dzin, wymienilo jednym tchem wszyst
kie zab~· tki i 'yszystkie więzy, It}czące 
jej rodzinne mias to z Imperium Homa
num. 

Na wiosnę nadeszla odpowiedi z 
Rzymu przez ambasadę włoską w Ber
linie: "Duce" obiecuje w niej, że na
stępnym razem na pewno zajrzy do 
Augsburga, skoro go tak serdecznie 
zapraszają. Trudno się jednak łudzić, 
że obietnicy dotrz~·ma. Zresztą bardzo 
b~' się rozczaro' .. 'ał, bowiem w Augs
burgu nie zobaczyłby niczego poza nie
micel,im średniowieczem. 

"Rzymskie pochodzenie" i zab~· tki 
stały się popularnym środkiem rekla
my wielu miast nadrellskich i połud
nio\yo-niemieckich, wierne jednak od
bicie Kapitolu, Forum, czy amfitea
trów. których szczątki oglą.dał niedaw
no Hitler w RZ~'mie, - znalazłby Mus
solini jedynie w Trewirze. nad Mozelą, 
tuż przy granicy luksemburskiej. 

'Varto poświęcić nieco czasu i z nad 
Renu zboczyć w dolinę przepięknej 
Mozeli, słynnej, równie jak Ren, ze 
znakomitego, może lepszego jeszcze niż 
reńskie, wina. Im dalej zapuszcza się 
turysta w kręty wąwóz rzeki, na całej 
długości pokrytego winnicami, tym 
głębiej schodzi jednocześnie ku źró
dłom historH Niemiec. Na stodziewięć
dziesiątym kilometrze od Kobl"Emcji (z 
lotu ptaka zaledwie 115 km, co daje 
pojęcie o krętym biegu Mozeli) znaj
duje się jej naj starsza kolebka - Tre
wir. 

Podług niektórycłi nie ma na p6ł
noc od Alp miasta, które by mogło po
szczycić się zabytkami rzymskimi rów
nie wspaniałymi, w równie doskona
l) m zachowanymi stanie. Pozostawia
ją.c sprawę pierwszeństwa na boku, 
przyznać trzeba, że wrażenie jest OSlS.
łamiające, kiedy się ogląda słynną. 
"Portam Nigram", potężną. bramę 
wchodzaca w skład murów obronnych 

Katedra w Trewirze 

l'2'ymsklej twierdzy, murów, które tak
Żf; po części do dziś dnia przetrwały. 

Zdumienie ogarnia, kiedy podziwia
Ją.c ten pomnik architektury późnego 
cbsarstwa, przypominają.cy zresztą. nie
co Łuk. Konstantyna w Rzymie, pomy
śli się o tym, że Porta Nigra nie miała 
być bynajmniej lukiem triumfalnym. 
Służyła celom nader praktycznym i po
trafiono ją dalej do tych celów wyko
rzystywać także w czasach, gdy po 
RZ~'mianuch pozostała tylko nazwa. 

Od pierwszego rzutu oka widzi się 
różnicę mic;dzy tą monumentalną 
resztką rzrmskiej potęgi, a pospol ity
mi, przeważnie I'omal'lskimi ruinami 
twierdz, z których wycz~' tać można je
d~'nie potrzel1ę jak najskutecznie.iszej 
obrony. Porta r\igra nie miała tylko 
r.ronić - jej kokieter~·.ine kolumienki, 
nie podpierające niczego, zgrabne ar
kad\' hram, smukle łuki okien i za
ckrrl.tdenin haszt stanowią w cC1łości 
n i epo\ysz e c1nią ozdobę. T dlatego Porta 
Nigra. jal,o szczątek twierdzy, jest je
dylla w !""oil11 rodzaju. 

Trewir b\ l nie tylko twierdza na da
lckirh PÓII'lOcnrcl; ruhieżach.' Przez 
pan? wieków slL1ż~' ł także jako rezr
(jenc.la cesarz.\' r%~ ·mskich . Rnin~' am
f iteatru, g-<1~·h.v ich nie szpeci! oh~' c1ny 
!<,)min sę~i('(lnie.i fahn·ki. mogł) h~' mo
że "' y\\"olać p0wne wrażenie Nieza
T-l'zeczenie natomiast interesująco 
przf'flstu\Yia.ią się ruin~' term cesar
sk iell, ldórych podziemia, obecnie 

przywracane do pierwotnego stanu, rokoka, i zharmonizowanie ja.k najod
swym ogromnym rozgałęzieniem dają n;;bniejszych elementów w piękną i 
pojęcie o całości. wdzięczną całość. l{OllCZY się epoka 

O życiu handłowym i gospodarczym rzym kich cesarzy - nastaje po okre· 
świadczy znowu bazylika, przebudo- sie przejŚCiowym łupieskich napadów 
wana w wieku XIX (obecnie kościół Franków i Normanów, tysiącletnie 
protestancki). W ogromnej hali z pro- blisko panov.anie arcybiskupów - elek
stym sufitem i kolumnadą, Jlrzypomi- (orów, którzy swą. władzę rozciągali na 
nają.cą bazylikę św. Pawia w Rzymie, całą dolinę .Mozeli . Stąd wielokroć od
sprawowano sądy za rzymskich cza- nawiana katedra J'omallska kryje w 
sów. Tu odbywał~' się posiedzenia kup-I swym wnętrzu próbki wszystkich sty
('ów i bankierów, którzy zaspakajali lów. Doba gotyku stwarza śliczny ko
potrzeby pięćdziesięciotysięcznej rze- ściól Panny Marii, barok przynosi prze-... 

P01·tal ko,§ciQla N. 111 arii Panny 
w Trewirze 

podstawę bytu miejscowei ludności, na 
szczególną zasługuje uwagę. Nie było
by także Hzymu bez świętych relikwij. 
Trewlr, aby godnie odpowiadać swej 
nazwie i stanowii"ku, posi.ada w kate· 
drze relikwię szaty Zbawiciela, której 
uroczyste wystawienie odbyło się ostat
nio w r. 1933, z okazji 1900-lecia Odku
pienia. 

Mozela z dopływami tworzy łatwo 
dostępne doliny, od tysiącleci wyko
rzystyw.ane dl.a celów komunikacyj
nych, w których punkcie węzłowym le
ży Trewir. Stąd odwieczne boje mię
dzy Francją i Niemcami o panowanie n. 
Mozelą. Stąd zdanie, że gdyby Francja. 
oparla się o Ren, nie Paryż, lecz Tre-

"Czarna brama" w Trcwir::,e wir stałby się jej stolicą . . A wtedy Por-
ta Nigra stałaby się przedmiotem po

szy mieszkaJ'Jców, mało co wzrosłej od bogaty kościół św. Paulina, wreszcie dziwu milionów, na które patrz,aJaby 
tych czasów do dziś. pałac arcybiskupi, który przerabia się swymi czarnymi oczodołami okien 

Drugi powód, który ró' ... ·nież każe obecnie na muzeum, nosi typowe cechY. ś - równie Obojętnie, jak dzi n& senne mrśłeć o Rzymie i uzasadnia tytuł rokokowych rezydenc'·j. Nic .dziwne-
'I " J życie prowincjonalnego miasta. "po nocnego Hzymu - to ewolucja go, że miasto posiada. sporo muzeów, f 

stylów, od rzym:;kiego aż do póinego którj' ch muzeum wmne, obrazują.ce JERZY NYKA. 
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Kolekcja skór ludzkich Szwecja zaprasza myśliwych 
i rybo łowców 

Japonia jest klasyc:r:ną ojczyzną sztuki 
tatuowania. Były czasy. il"dzie sztuce tej 
poddawali się ludzie znalwmici aż do naj. 
wyższych dostojników. Dzisiaj sztuka ta 
zanika, chociai: nie brak jeszcze prawdzi· 
wych w tej mierze artystów. 

W Tokio profesor uniwersytetu cesar· 
skiego. dr Fukushi. wziął sobie za zada
nie zebranie resztek okazów klasycznej 
sEtuki tatuowania. Nie zależy mu oczy
wiście na pospolitych wzorach 'kotwic, serc 
i twarzy kobiecych. Jakie zwykle znacho· 
dzi się na ramionach. ple/'si i plecach ma· 
ryna/·zy. Szpera on za dziełami wielkich 
mistrzów. jak np. ów fantastyczny obraz 
skól'ny, kOJ1lienVowany swego czasu w uni
wersrtecie w [(ioto. Drla to likóra slawnej 
i pięknej rozbÓjniczki Kaminaro O·shin. 
na której wyohraione było bóstwo pioru
nów z calym wschodnio·azjatyckim bogac· 
twem linii. 

IJr Fukushi odnalaz! już szereg skór 
ludzkich. jak np. pewneg-o ~olarza w Osa· 
ka. którego całe ciało. za wyjątkiem twa" 
rzy. pokryte jest tatuażem. Ażeby tego ro
dzaju okazy o wysokiej wartości kultu· 
ralno·historyczne) nie zaginęły, dr Fu
kushi dwudziestu i kilku właścicieli arty· 
stycznie tatuowanej skóry nakłonił do 
przekazania mu jej w testamencie. 

Kolekcjonowanie takich skór nabiera 
znaczenia ze względu na to, te od pewnego 
czasu tatuowanie w Japonii jest zakazane, 
o ile chodzi o Japończyków. Ale mimo to 
zajmujący się tym procederem majl\ duto 

jeszcze do czynienia. t!d~'t angielscy 
i amf>rykallscy marynarze. zawijający do 
portów !apo/iskich. prawie wszyscy zabie
rają ze sobą pam iątki na skó/·ze. 

Ale świetne Czasy tatuowania minęły 
bezpowrotnie. Ongi .. pacjent" przygotować 
musiał się starannie do zabiegu, tak we
wnętrznie jak i zewnętrznie. Musiał on I 
żyć zupełnie wstrzemięźliwie. a to nie była 
bagatela, gdyż wytatuowanie obrazu art y
styczne~o zajmowało nieraz aż do 2 lat 
pracy. Lecz i dzislai japoński mistrz ta· 
tuażu wymaga od swych klientów conaj · 
mniej zupcfnej trzeźwości. !'la godle jed· 
nego z nich w Hrmkong widnieje napis ano 
gielski: .,Pijanych nie tatuuję". (T(k) 

W poszukiwaniu najwięk
szego na świecie motyla 
'" l<olekcjach motyli. w muzeach i u 

zhieraczy znajdują. się okazy, których 
wartość OCeniana jest od 8 do 10.000 zło-
tych. Poszukiwacze nowych okazów i 

gatunków przygotowują w tym roku eks
pedycje na wyspę ITomeo. Sumatrę, do 
Nowej Zelandii i do Brazylii, gdzie moż
na znaleźć egzemplarz!! najbardziej cenio
n.e przez znawców. Właściwym celem 
ekspedycji jest jednak złowienie motyla
olbrzyma, którego "skn,ydełka" mają roz
piętość pół metra. Przyrodnik angiel&ki, 
Beverley, twierdzi, it widział na Suma
trze taki okaz. 

Przy jednym z większych szwedzkich 
biur podróiy w Sztokholmie uruchomi-o
DO oddział, który udziela gości-oll' zagra.
niclmym 5zrzegój.r'lwych inf-m'macy; w ..... ' 
sprawie odpowiednich terenó. : i wód, 
"'dzie mvśli " i i wędkarze mogliby odda.
~'ać się ' ulubionym sportom. Zadaniem 
biura jest · ;e tylko udzielanie wyjaśnień, 
lecz również ułatwianie i udostępnienie 
cudzoziemcom pobytu w SzwecJi. 

Poza polowaniem na bażanty. czarne 
bociany, g-łuszce i inn~ ptactwo. Szwe
cji w pełnym sezonie cieszą >i r: dużym 
powodzer iem łowy na łosie i renifery, obfi
tość zaś wód zapewn ia. bogate po:owy ło
sosi, pstrągów , szczupaków i innych ga.
tunków ryb. Zwiększenie frekwencji tu
rystów przyczyniłoby si ~ niewątpliwie do 
częś ci-owego pokrycia wysokich kosztów 
utrzymauia rezerwatów zwierza;t i ryb, 
ponadto zaś ulatwi właścicielom terenów 
łowieckich i wód nawiazania kontaktu z 
miłośnikami sp0l1ów łowieckich i węd
karskich w innych krajach. 

Nowy oddział szwedzkiego biura podró
ży organizuj'e również wycieczki !lzwedz
kich myśliwych i wędkarzy, pragnących 
udać się za granicQ, dla. UJprawillinia 
tych sportów i poznania D<Jwych meiod 
polowall. 
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FLOTA. WUJ..-! SAMA 

W Mandżukuo 
poszukują narzeczonYCh 
Dl';iennik tokijski "Nishi Nishi Shim

bun" zamieŚCIł w dziale anonsów intere
sującą propozycję rządu państwa Mand
tukuo. Oferta brzmi następująco: "Pięk
na przyszłość oczekuje 2.400 młodych 

Flota amerykal/ska odb.lfla kolo Hawf1.t swoje manewry) w których uc:.eslniczy
lo 55000 mar1/1'ldrzy i 8600 oficerów. Sa zdjęciu część Itot1l w porcie w Los 

A. ny ele. 

I dziewcząt japońsl\ich, które zgodziłyby 
się udać do Mandiukuo i wyjść za mąt 
za mlodych emigl'antów japońskich, jacy 
osiedli w naszym kraju. I-\:andydatki po
winny posiadać zdrowy ol'ganizm i przy
stosować się do ż~· cia. na wsi". Jeden i 
drugi warunek postawiono nie hez koze
ry: klimat w i'.landżu]"uo je.st zbyt ostry 
dla Japoriczykow, a Koloniści .iaporlscy o
trzymują subsydia pod warunkiem, że bę
dą pracowali na roll. 

Girlsy wzrostu grenadierów 
Fryderyka II 

Do LonrJ~' nu przyjechała z Amen'ki 
ekipa girlsów, z k tórrch najniższa mie
rz)' ... 1 metr 80 cm. Girlsy-olbrzymki zoo 
stal~, zaangażo\vane do Pallace music
hallu, gdzie hędą występowaly w przygo
towywanej na sezon wiosenny rewii. -
\V~rór1 tych Amazonel, znaJduje się wnucz
ka słynn ego aktora filmowego, Lionela. 
Darl'ymore. Jak twierdzi impresario girl
sów, żadna z nich nie mogła wyjść za mąt 
w U. S. A. z racji fiwego wzrostu. No, ale 
to już zapewne jest trick reklamowy im
presaria. 



Wielka bitwa powietrzna w Hiszpanii 
BurZYllski oraz dr Jodko-Narki9wicz 
podrapali się gałęziami drzew. Ba~ou 
jednakże nie ucierpiał. . 

'Vszystkie zamierzone badanIa n.au
kowe lotnicy zdążyli przeprowadzl~ z 
wynikiem ;i.omyślnym z po,,:o~u wI~I
kiej przejrzystości i czystoscl powIe
trza . 

Wojska narodowe systematycznie likwidują opór "czerwonych" 

S a r a g o s sa. (Te1. wł.) Na froncie przeci\vnika n~ silnie umocniOl:ych po~ . przeszlo 100 jerków. Nast~pnie zajęŁo 
. Ik' . b·t zycJ'ac!1 "budo\'"anych ,"zoluz. dro!!'1 miejscowości Cuevas Labrada i Forta-Alfambra doszło do \Yle lej I wy po- 4" - ~ 

wietrznej 50 samolotów wojsk "czerwo- wiodącej do Villafranca dei Cld. Od~ neie. 
Balon po starcie poszybował pocz~t

kowo w kierunlm północno-wschodOllU 
i w miarę nabierani,a wysokości zmi~ 
ni! kierunek na połuclniowo-wschodm, 
po czym zatoczrwszy łuk zl~a.lazł si(,l ~ 
chwili ladowania w odległoscl zaledwIe 
9 km od miejsca startu. Ten niespo
tykany przy wysokich lotac~, kt?r." 
prawie zawsze są. dalekie, zbieg mIeJ" 
sca startu i ladowania za\vdzięczać na
leży wyjąJkowo bezwietrznej pogodz.ie. 

nych" z 18 samolotami narodowymi. dział nieprzyjacielski w sile 320 ludzI Zmarł gen. Cabanellas 
PowstallCy, rozporządzający szybszymi zostal odcięty i wzi<?ty do niewoli, przy 
samolotami, zmusili lotników rządo- czym w ręce powstaóców wpadło 14 ka- B u r g o s. (Tel. wł.) Gen. Caba
wych do przyjęcia bitwy, w której CJ rabinów maszynowych i znaczne za pa- ncllas, byly prezydent nady Obr~ny, 
ostatni stracili 8 samolotów, a może i sy materiału wojennego. Wojska po· utworzonej w Burgos z POczątkle~ 
dalsze 3, gdy lotnictwo narodowe żad- ,,'stańcze zdobyly miejscowość Al Pinar powstania gen. Franco, a ostatl1lo 

l de Coder oraz c;;ilnie umocnione wzgó- generalny inspektor armii, zmarł w nych większych strat nie ponios o. * rza Palomita, gdzie wzięto równie:l Maladze. 
PiQć samolotów narodowych do

konało gwałtownego bombardow~nia 
Barcelony i okolic. Samoloty w cląg~ 
pięciu minut krążyly nad miastem. l 

zrzuciły wiele bomb na punkty POSia
dające znaczenie strategiczne. Ilość 
ofiar wynosi, wedlug' prowizorycznych 
obliczeń, 50 zabitych i 68 rannych. Rów
nież Walencja by la bombardowana: 
ilość ofiar tego bombardowania wynosi 
21 zabitych i 40 rannych. 

* Oddziały gen. Valino i S,anchez, ope
rujące na 50-kilometrowym froncie pod 
Allepeuz i Santaviejo, posunęły się 
przeciętnie o 5 km naprzód. vYieczo .. 
rem wielka droga z Teruelu do Albo
cacer byla calkowicie w rękach gen. 
Franco. 

Komunikat głównej kwatery po
wstal'Jczej donosi, że oddziały powstall
cze posunęly się poważnie naprzód 
na odcinku SantavieJa, łamiąc opór 

Nowy gabinet belgijski 
B r u k s e l a. (PAT). Sklad nowe

go gabinetu belgijskiego jest następu
jący: 

Premier i minister spr. zagr. -
Paul Henri Spaak, deputo\"any socja· 
lista z Brukseli; minister transportów, 
poczt, telegrafów i telefonów - Henri 
Marck, deputowany chrześcijallski de
mokrata z Antwel'pii; minister spra'i' 
wewnętrznych i zdrowia publicwego 
~Ierlot, socjalista z Liege; minister ro
bót publicznych - Balthazar, deputo
w.any soc.ialista z Gandawy; ministel" 
pr,acy i opieki społecznej - Del,attre, 
deputow,any socjalista z Mons; mini
ster finansów - Max Leo Gerard, libe
rał po~aparl,aIl1ent.arny; minister o· 
światy publicznej - O'Dierks, senator 
liberał z Brukseli; minister sprawie· 
dliwości - Pholien, senator katolik; 
minister rolnictwa i spraw gospodar
czYCh - Hennans, katolik pozaparla
mentarnv' nlini ' ter kolonii - de Vle
eschouw8;, deputow,any, katolik z Lo
wanium; minister obrony narodowej -

, gen. por. Denis. . 
Pierwsze posiedzenie nowej rady 

ministrów odbędzie się dziś rano. 
Nowy rząd przedstawi się izb~m w.~ 

wtorek. Po raz pierwszy w hlstorn 
parlamentu belgijskiego funkcje pre
miera pełni socjalista. 

Rząd Sp.aaka liczy 4-ch socjalistów, 
4 katolików, 2 liberałów i jednego fa
cho"'ca - gen. Denis. Z punkt~ wi
dzenia parlamentarnego sklada ~lę on 
z 6 deputowanych, '2 senaiorów i 3 z 
poza parlamentu. 

Z punktu widzenia językowego do 
gabinetu wchodzi trzech Flamandczy
ków, 4 \Vallonów i 2, Brukselczyków. 
\V nowym rzę.c1zie pozostało 6 człon
kó\" poprzedniego gabinetu JallS01~. 

Nowymi ministrami są: Phollen, 
lIeymans, Balthaz,ar, de Vleeschou
wer i Gerard. 

Król włoski w Afryce 
R z y m. (Tel. wł.) Król Wiktor Ema

nuel odplynie 20 bm. z Syrakuz do 
Trypolitanii, gdzie zwiedzi główne o
środki miejskie i kulturalne oraz pro
wadzone tam roboty publiczne. Pobyt 
króla w Afryce północnej potrwa do 
31 maja . 

. Henlein opuścił Londyn 
L o n d y n. (Tel. wI.) Przywódca 

Niemców Sudeckich Henlein przepro
",radzil s7.ereg dalszych rozmów. 1\1. i. 
z posłem czeskosłowackim Masary
kiem. \Vieczorem Henlein wystartował 
niemieckim samolotem do Berlina, 
I"kąd pociągiem uda się do Pragi. 

Ucieczka z obozu 
koncentracyjnego 

Zakończenie 101 sesji. R. L. N. 
Chile 'u:yst({}lilo ~ Ligi 

G e n e w a. (Tel. wł.) W sobotę za-) Paktu Ligi ~al"~dów ol'a~ sprawę ape
koilczyły się obrady 101 sesji Rady lu rządu chll1sklego, gdZIe podtrzyma-
Ligi Karodów. l no dotychczasowe u~h\\'~ły. . 

Plenarne posiedzenie sobotnie po- Dyskusja nad wl1losklem rządu chI· 
przedziły długotrwałe obrady nocne lijskiego przyniosła nowe rozczarowa-

Liga: - Nie bąd;; dzieckiem - Selassie - jakże~ ci mogę pomóc} kiedy 
sama ledwie nogami powłóczę i żyję z laskU 

komitetów redakcyjnych. Posiedzenie, nie dla inst~' tucjj genewskiej, a miano
które rozpoczęlo się o godz. 4 po po- wicie "'~'cofatJje si~ Chilo z Ligi. 
ludniu, przecia.gnęło się prawie do go- W bilansie Obecnej sesji Rady Ligi 
dzinv 8.30 wieczorem. Naroc1ó\y można zapisać tylko formai-

p'orządek obrad obejmował cztery Ile zlik\Yillowanie sprawy abisyilskiej 
zagadnienia: spraw (,l organizacji po- i hbzpailskiej, zaal<ceptowanie neu
mocy dla uchodźców z Austrii, uznanie tralności Szwajcarii, usuni~cie się Chi· 
przez Ligę Narodów neutralności le z Ligi Karodów oraz utrzymanie do
Szwajcarii (uznano), wniosek rządu iychczaso\Yego ~tanowi",ka w sprawie 
republiki chilijskiej w sprawie reformy konfliktu na Dalekim Wschodzie. 

o. R. P. "Iskra" wyrusza na morze 
Podchorążowie polskiej marynarki wojennej rozpoczynają 

S-ciomiesięczną podróż dokoła Europy 
G d y n i a. (Tel. wł.) VY niedzielę I W podróży swej ORP ,,Iskra." odwie

v.'ychodzi w doroczną podróż ćwiczebną dza Anglię. następnie port Onm w Ał
okręt szkolny marynarki wojennej ORP I gierze, Dubro\vnik w Jugoslawii, wyspę 
,.Iskra". Podróż ma potrwać okol o pięć rodu, Maroiw francuskie, Wyspy Azor
miesięcy i odbędzie się na trasie 8.730 skie i przez Amsterclam powróci do 
mil morskich. Gdyni w październiku rb. 

Wszystkie przyrządy naukow.e dZIa
łały bez zarzutu i wywiąz.aly SIę zna
koinicie z powierzonych im zada!'l i tak 
dzięki specjalnym ochronom celofa~o
wym temperatura aparatów wynosIła 
w chwili ukończenia badail plus 22 sto 
przy bardzo niskiej temperaturze oto
czenia około minus 50 stopni. 

\V chwili lądowania balon znalazł 
się nad bagnem i rze]o} Narwią, co gro
ziło lotnikom niebezpieczeństwem. Wo
bec tego lotnicy zmuszeni byli wyrzu
cić na spadochronach cięższe przed
mioty i przyrządy. Balon zwolniony 
od cięż,aru poszybow,ał kilkaset metrów 
dalej i wylądował nadzwyczaj lekko w 
ogrodzie' wojskowym. 

Sprawna i energiczna pomoc woj
ska przyczyniła się do szybkiego zwi
nięcia powloki, odnalezienia wszyst
kich przyrządów uprzednio wyrzuco
nych z kosza i odtransportowania do 
Legionowa. Wydobyto nawet jedn~ 
butlę tlenu, która wyrzucona z balonu 
wpadła do Narwi. . 

Obaj podróżnicy czują się dobrze I 
są bardzo zadowoleni z odbytego lotu. 

"Katowice" zwyciężyły 
T a r n 6 w - \V niedzielę ogłoszone 

zostały wyniki krajowych zawod?W b~
lonow~'ch o puchar im. pIk. Wankowlw 
cza. Przedstawiają się one następu
jąco: 1) "Katowice" z obsadą. Kotowski 
i Siemaszkiewicz (WI{S Wzlot War
szawa) 378 km; 2) "Legionowo" z ob~ 
sadą. ::?aciorkowski i Paszkowski (KL 
Legionowo) 376 km; 3) "Sanok" z obsa
dą. Koblail~ki i l{ubica (Aeroklub 
Lwowski) 374 km; 4) "Mazowsze" 
(WI{S Wzlot) 369 km; 5) "Hel" (War
szawski Aeroklub) 363 km; 6) "Łódź" 
(Pomorski Aeroklub) 320 km; 7) "Sy
rena" (Warsz. Aeroklub) 230 km; 
8 )"Mestwin" (Pom. Aeroklub) 85 km; 
D) "Gryf" (Bat. Balonowy) 75 km. 

\V klasyfikacji zespoI owej pierwsze 
miejsce uzyska! WJ{S Wzlot \Varsza
wa. Nagrodę za dlugotrwałość lolu 
zdobył "Hel", (tn) 

Aresztowania w Brazylii 
n i o d e J n n e i r o. (P A T). A re

sztowano tu gen. Pantaleao Pessoa i 
kilku innych przywódców integrali
stów. 

Prof. Wenckenbach nie za
mierza osiedlić się w Polsce 

Tiedawno dzienniki polskie podaly 
wiadomość z Pragi, iż prof. Wenc]{ell
bach opuścił ,~TiedeI'l i stara się o po

. zwolenie mieszl,ania i praktykowania. 
w Polsce. 

Szczegóły lołu balonu "Toruń" Obecnie jeden z micszkaIlców Po
znania, który zamierza zasięgnąć po
rady proI. '''ellckenbacha, zwrócił slę 

ne, halon bowiem opadł niemal prosto· do niego listownie i otrzymał odpo-'V a l' s z a wa. (Tel. wł.) Balon "To
rUI1", który w sobotę o godz. 8 z rana 
wystartował do lotu popstratosferycz
nego i loi miał charakter tylko próbny, 
wylądował szczęśliwie około godz. 13 
w Zegrzu północnym na terenach woj
skowych, niedaleko od Legionowa, 
gdzie stariował. 'Vidocznie warunl<i 
atmosferyczne były wyjątkowo pomyśl-

padle w odległości ledwie kilku kilo- weidź, iż prof. Wenckenbach \Viednia 
metrów od miejsca startu. Wiatr nie wogóle nre opuszczał i nie zamierza 
zniósł go dareko na północ, jak się te- tego uczynić. 
go spod~iewano. Przy sposobności należyl jeszcze do-

Aeronauci osiągnęli wysokość nie- dać, że prof. \Venckenbach nie jest 
. całych 9,5 km. Lądowanie nastąpiło I specjalistą w chorobie raka - jak pi
w ogrodzie, ol.a.czającym kasyno w Ze- sano - lecz specjalistą. w dolegliwo
grzu. Przy lądowaniu pilot balonu kpt. ściach serca. 

Niem(y sude((y prowokuj~ (ze(hów 
Praga. (PAT). Czeskie Biuro Pra- Policja rozproszyła tłum nie korzy- ny. \Yszy 'cy zalrzymani odpowiadać 

. st.ając z pałek. będą. przed sądem na podstawie usta-
sowe ogłosiło następujący komulllkat. Aresztowano 15 osób l znaleziono wy o agitacji i terrorze. Śledztwo trwa, 
Na drodze do Nikolsburga zgromadzi-
ło się około 2óO o ób, któl'c w zwartych przy nich broil, kastety, noże i rewol· wszelkie zarządzenia dla zapewnienia 

wer. Nikt z manifestantów nie odniósł porządku zost.ały podjęte. 
szeregach skierow.ały się ku miastu rany. Jedna tylko dziewczyna ma ska- P r a g a. (PAT). Rząd czechoslo
Eisbrub (Lednice). Na czele pochodu leczone kolano, oświadczyła ona jed- wacki postanowił zastosować sankcJ'e 
szli mężczyźni, a za nimi kobiety i . ł 
dzieci. nak, iz odnios a ranę prawdopodobnie gospodarcze w stosunku do pracoclaw-

w czasie ucieczki zadaną przez jedne- ców, wywierających presję na robotni-
Świadkowie stwierdzają, że mani· go z jej towarzyszy. ków w celu zmu. zenia ich do wstępo-

We i m a r. (PAT) Dwaj więźnio- festanci chcieli udać się do Ei brub, a- Nocę. dolwnano w Eisbrub rewizji. wania do partii Henleina. 
wie obozu izolacyjnego w Buchenwal- by wywołać konflikt z Czechami. - Prze 'łuchano jeszcze dwie dalsze 0- P r a g a. (PAT). Minister spraw 
dzie pod Weimarem zamordowali 10- Przed miastem patrol policji i oddział soby. zagranicznych Krofta przyjął w sobo-
patą. \\"artownika z oddziału SS, po żandarmerii chciały zatrzymać mani-j Podczas poszukiwU11 znaleziono za- tę po południu posłów francuskiego i 
czym po zabraniu karabinu, zbiegli. I festantó\ ... ', którzy zaczęli rzucać kamie- bronione ulotki i palki gumowe. Are-I angielskiego. 

Zrahowany karabin znaleziono póź- niami. Jeden policjant został ci~żko sztowany wraz z manifestantami 15- Tematem rozmów była sprawa 
niej kolo wsi OŁtmanshausen. ranny. letni chłopiec, zostal dziś rano zwolnio- Niemców sudeckich. 
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o cenę kursu, a dowiedziawszy się, próbował się tar
gować. Ot, goła hołota! Nie, do tego pa.n Telesfor nie 
był przyzwyczajony, Dawniej, za dobrych czasów, 
nikt się nie targował, ani nawet re.szty z rubla nie 
żą.dał, A jeżeli gość był podgazowany, to czasem 
i z pięć rubeliansów srebrnych za kurs zapłacił, Hej, 
to były czasy! To było piękne życie I 

Pewnego wieczoru. gdy drzemiąć na koźle, marzy} 
o tych dawnych czasach, zbudziło go energiczne i gło
śne zapytanie: 

-- \Volny? 
Pan Telesfor spojrzał i zdumiał się. Stał przed nim 

gość dziwnie ubrany: w płaszczu mikolajewskim z pe
lerynką, mocno już podniszczonym i wytartym, w fu
trzanej czapie, przekrzywionej na głowie, i chwiał się 
lekko na nogach, 

- Hej, wolny? - powtórzył już nieco głośniej. 
Miał w sobie coś pańskiego, jakiś zniewalają.cy 

władczy gest. Toteż pan Telesfor wyprostował się . od
ruchowo na koźle, ujął cugle w garść i zdjąwszy czap
kę, rzekł: 

- Wolny, panie dziedzicu! A dokąd pojedziem ? 
- Ot, za miasto! WSielanku! - zawołał gość, ąa-

dowiąc się \\' dorożce. 
- Zalany w rybizgil - pomyślał z rozczuleniem 

pan Telesfor, 
Wiózł swego pasażera z całą. paradą. przez Aleje 

Ujazdowskrie. częstym batem i cmokaniem podpędza
jąc konie, nieco już odwykłe od kawalerskiej jazdy, 
W Sielance przyj~to dziwnego pasażera z wielkimi 
honorami: musiał być widocznie stałym tam bywal
cem. Po chwili kelner wyniósł panu Telesforowi "a n
giell,ę" czystej wyborowej, zakropionej gorzką. i ka
wal kiełbasy. "raz na widelec", Za kwadrans przy
niósł znowu bombe piwa, 'Wreszcie zjawił się po raz 
&r~ci i skinął na pana Telesfora: - . ,.... 
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,..... Ojciec, pójdźcie zaraz! Wasz gość prosi was 
do siebie' 
~ Gdzieżbym ja śmiał1 - ceremoniował się pan 

Telesfor, 

- ~rusicie iść, bo gość pijany i uparł się, aby was 
poprosić do stołu, Jak nie nrzyjdziecie. gotów zrobić 
jakąś burdę· o, 

- A któż to tald 
- Pułkownik z dawnej armii rosyjskiej ... Biało

gwardzijec", My go tu pamiętamy jeszcze sprzed woj· 
ny. Ho. ho. dobry to był wtedy gość! Teraz wódkę czy· 
stl',!. żłopie, a dav .. niej to, panie, kawiory. ananasy. 
szampany . '. Taklich dzisiaj już nie ma! No, chodźcie .. o 

Kelner zaprowadził pana Telesfora do osobnego 
gabinetu, gdzie siedział pułkownik sam, dumajl;tc 
smętnie nad świeżo rozpoczętą. karafką. wód Id, Spoj
rzał mętnym nieco wzrokiem na pana Telesfora i na
pełniając wódką. dwa duże Idelichy, wskazał mu 
miejsce przy stole: 

- Siadaj! Wot samemu skuczno." 
Y:,\' pili sporf.! l{arafk~ wódld do ostatniej kropli 

pułkownil, zamówił drllU'::t, Pili f)t'zr\Ynżnir w mil
czeniu , gdyż pułko\\'llik l 1\" ł i l17 tnl, n iinn .v, ż e bełkotał 

jedynie chwilami jnldC'~ niC'zł'ozLlmiałe słowa po ro· 
syjsl,u. Dopiero gdv ol"lde .;; tra zagrała roman se cy
gańslde. pllłlwwnil< drgnl;tł. jakby go przeszedł elek
tryczny prąd i poczf}ł się lekko kołysać do taktu mu
zyld. Zdawał się trzeźwieć . Twarz jego promieniowała 
wyrazem zachwytu i wielkiei błogości. Gdy ucichły 
ostu ~'1if' tony muzyId. wlepił na~lf' wzrok w wiszące 
naprzeciw nich lustro i przyglądał mu się długo 

z dziwnym uporem, Wreszcie spojrzał na pana Teles· 
forf i mrllgają,c tajemniczo. szepnął: 

~ Ot. a gdyby tal, rozbić to lustro? Co? 
t:- Można - zgodził się pan Telesfort 
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- Ba - westchnął pułkownik!. - Ja już si~ py
tał garsona ... Lustro h.osztuje sto złotych, a ja mam 
tylko sześćdziesią.t .. o 

Pana Telesfora aż zatkało ze wzruszenia. Jak to, 
taki wielki pan, taki s,vój człowiek, a na lustro go 
nie stać! Popuścić fantazji swej nie może, bo brak 
mu czterdziestu złotych! Hej, dołaż jego, nieszczęsna 
dola! 

Nieśmiało, jąkając się, zaproponował: 

- Jak( pan chce rozhić lustro - proszę bardzo .. o 

Ja dolożę te czterdzieści złotych... Przecie człowiek 
pamięta dawne czasy ... No, rżnij bracie! Abyśmy tak 
zdrowi byli! 

- \Vot, słowiańska u was dusza! - rozpłukał się 

pułkownik. 

Nieszczęście stalo się znacznie późnie.i, przy po
wrocie z Sielanki, a przypisać je wyłącznie trzeba pew
nej taksówce, która, jak wiadomo. jest wynalazkiem 
diabła. Pan Telesfor uparł się, aby siąść w dorożce 
obok swego pasażera i obejmując go czule, w takiej 
to dość niewygodnej pozycji usiłował powozić. .Na 
Nowym Świecie wyjechała niespodziewanie z bocznej 
ulicy diabelska taksówka i wówczas stało się nie
szczęście. Nastąpił karambol, zgruchotanie dorożki, 
pogniecie błotników w taksówce. Epilog rozegrał się 

w komisariacie policji, gdzie odebrano panu Telesfo
rowi prawo jazdy. \V taki to, smutny sposób przestało 
osta tecznie istnieć przedsiębiorstwo dorożkarskie pa
na Telesfora. 

Od tej pory pan Telesfor niedomagał. Jak' mówi
la małżonka, od tego wypadku "zepsuła mu się wą
troba". Istotnie \V kilka miesięcy później, przeniósł się 
na lono Abrahama, gdzie jak wiadomo nie ma ta k
sówek. Nieutulona ,\' żalu "wodowa po b. właścicielu 
dorożki", materialnie na tym nie straciła, gdyż już 

od da"'fna pralnia była podstay\'Q. ich budżetu domo-

• 

• 

.... \,;.. 

l. 

Owa "trójka hultajska", Mórej przedziwne losu 
koleje zamierzam tu opisać, zaliczała się do dość po
spolitej dziś kategorii ludzi, przezwanych "sublokato
rami". \V tym charakterze zamieszkiwali w Warsza
wie, przy ul. Nowogrodzkiej, w mieśzkaniu niejakiej 
Agnieszki Flisak!, właścicielki pralni i wdowy po by
łym właścicielu trzech parol\Onnych dorożek. 

Te dorożki stały się właśnie przyczyną przed\\cze
snej śmierci pana Telesfora, męża pani Agnieszki. 
Przyszła bowiem taka chwila Po wojnie w Warszawie, 
że nikt już dorożkami, szczególnie parokonnymi, jeź
dzić nie chciał . Wyparla. je szybsza i tańsza taksówka. 
~ikit już nie nuc ił tej romantycznej piosenki: 

"Pojad ę na spacer w Aleje 
Doroż.ka na gumach first class, 
Znajomych tłum do mnie się śmieje 
I mkną chwile, jak z bit.:za trzu'3ł 

- Tak, tak - mawiał smętnie pan Telesfor. -
Nastali inne cuszy ... 

Z tl'zech dorożek, mających swój postój przed Ho
telem Europej skim, musiał stopniowo zlikwidować 

dwie. Zostawił sobie jedną.. ostatnią. i odprawiwszy 
woźnicę. sam osobiście zasiadł na koźle, jak za daw
nych, młodzieńczych lat, w zaraniu s wej dorożkarskiej 
kariery. To jednak na nic się nie zdało . Nawet na tę 
jedną dQrożk<;- . amatorów nie było. A jeżeli się czasem 
jaki trafiał, to najpierw przezornie dopytywał siO 



Samochód z pasażerami wpadł do rowu 
i wywrócił się 

Żrdów d?z?-ało połamania nóg, a 5 od
mosło IzeJsze lub cięższe obrażenia 
ciała. 

Powiadomiona o wypadku telefo
nicznie policja z· Sempolna przybyła na 
miejsce katastrofy, zjawił się również 
lekarz miejski. Po przeprowadzeniu na 
m.iejscu dochodzeń i udzieleniu doraź-

nej pomocy rannym dwoch :[;ydów z 
połamanymi nogami odesłano taksów
ką. do szpitala powiatowego w Kole, 

.reszta zaś rannych po nałożeniu im 
opatrunków, po naprawieniu samocho
du udała się nim do Kłodawy. 

Znajdujący się w samochodzif' Po
lak wyszedł z wypadku bez szwanku. 
Szofer doznał tylko lekkich okaleczeń 
rąk. 

Władze powinny pomyśleć o tym, 
by drogę koło Mostków przeprowadzić 
w innym miejscu, gdyż ostry i niebez
pieczny zakręt spowodować może w 
przyszłości znowu nieszczęśl iwe wy
padki. (bk) 

Zamiast do wody 
poszedł do aresztu 

G d y n i a. (Tel. wł.) Znany na tu .. 
tejszym terenie nurek Sieja z.nalazł się 
na lawie oskarżonych w Sądzie Grodz
kim w Gdyni, oskarżony o kradzież 
cynku. 

.t\: o ł o, 15. 5. - \V ubiegły czwartek 
na szosie Sempolno-Kłodawa koło 
Il!iejsco\YoŚc.i. Mostki, gdzie znajduje 
SJę bardzo ntebezpieczny ostry zakręt, 
na którym wydarzyło się już kilka nie
szczęśliwych wypadków, samochól1 
ciężarowy, należący do Żydów Szlam 0-
wicza i Hajn<lrycha z Kłodawy pow. 
kol kiego, prowadzony przez szofeJ'a 
Stefana Cinieckiego, wskutek defektu 
kier.ownicy wpadł do rowu, a ponieważ 
znajdował się w pełnym pędzie, wywi
ną,! dwa koziołki, uderzył o mur par
kal~u~ odbi~ się od niego i znowu wy
wroCJł kozIOłka, przewracając się do 

Zlot "Sokoła" w Rudzie Pabianickiej 

Sieja opuścił się pewnego dnia na 
dno morza dla wydobycia bloku cyn
ku, który wpadł do wody podczą.. 
przeładunku tego metalu na jeden ze 
statków. Wróciwszy z wody oświad
czył, że cynku nie znalazł. Po pew. 
nym jednak czasie okazało się, że po
szukiwany blok cynku znajduje się U 
jednego z handlarzy w Gdyni. Docho.
dzenie ustaliło, że blok cynkowy Sie
ja znalazł, opuszczając się drugim ra
zem na dno morza i sprzedał ten me
tal. góry kołami. 

Samochodem tym wracało z jar
m~rku w Sempolnie do Kłodawy 9 
osob, w tym 8 kupców żydowskich i je
den Polak. Wskutek wypadku dwżch 

Pożar przy ul. Pomorskiej 
w Łodzi 

Ł ó d ź, 15. 5. - We wczorajszą so
botę o godz. 9,05 centrala straży pożar
nej została zaalarmo,vana doniesie
niem o pożarze, który wybuchł przy ul. 
Pomorskiej 4, gdzie płomienie objęły 
IV piętro poprzecznej oficyny. 

Ł ó d ź, 15. 5. - W niedzielę, dnia 15 
bm. odbył się w Rudzie Pabianickiej 
okręgowy zlot "Sokoła", połączony z 
poświęceniem sztandaru miejscowego 
gniazda. 

Na uroczystość przybyło około 500 
druhen i druhów. Zjechały do Pabia
nic gniazda sokole z Łodzi, Lutomier
ska, Konstantynowa, Mirosławic, Pod
dębie, Tuszyna, Zgierza, Kutna, Zduń
skiej Woli, Aleksandrowa, Lasku i Łę
czycy. Przybyły także dwie orkiestry 
sokole, a mianowicie z Łodzi i Pa
bianic. 

Od godz. 8 rana odbywały się na 
boisku miejskim w Pabianicach próby 
ćwiczeń zIoŁowych przy dźwiękach 

muzyki. O godz. 10 przyjął raport pre
zes okręgu łódzkiego "Sokoła" dr M. 
Rybus. Następnie zgromadzone od
działy przemaszerowały na nabożeń
stwo do miejscowego kościoła. Po na
bożellstwie odbyło się poświęcenie 
sztandaru,. ufundowanego przez preze
sa gniazda, druha Tadeusza Kiorhas
sana. Pełne zapału przemówienie wy
głosił miejscowy proboszcz, ks. kano
nik Władrsław Ciesielski. Z kolei od
była się defilada, w której poza od
działami sokolimi wzięły udział dele
gacje innych organizacyj społecznych. 

Po przerwie obiadowej na boisku 
miejskim odbyły się popisy gimna
styczno-sportowe przy licznym udziale 
pubIi czności. 

Sąd skazał Sieję na 7 miesięcy wię-
zienia. , 

347 majątków pod młotek 
War s z a w a. (Tel. wł.) We wrze

śniu i październiku rb. znajdzie się 
pod młotkiem 347 majątków ziem
skich wartości około 30 milionów zło
tych. Majątki te wystawia na licyta
cję Ziemskie Towarzystwo Kredytowe 
w WM'szawie. 

KRONIKA ŁODZI · 
Ch. Z. Z l Stow. Rob. Chrześcll.. ol)

chodziły uroczyst.ość "Swięta Pracy". Akcja ratunkowa straży pożarnej 
napotkała na wielkie trudności. Straż 
nie mogła przedostać się na podwórze, 
albowiem brama okazała się za niska, 
a dom, na którego czwartym piętrze 
wybuchł pożar, jest otoczony ze wszyst

Przekazanie 10 czołgów dla armii 
Po akademi w Domu Ludowym przy 

ul. Przejazd 34, uczestnicy uroczy.stości 
wzięli udział w naboteństwie w kościele 
Matki Boskiej Zwycięskiej. 

W lokalu Zw. "Praca" przy Wodnym 
Rynku 13 odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie delegatów fabrycznych. kich stron budynkami. W tych warun- War s z a w a. (Tel. wł.). Wczoraj 

kach dopiero oddział straży, uzbrojo- odbyła się w Warszawie uroczystość 
ny w maski tlenowe i ubrania azbesto- przekazani.a armii 10 czołgów, zakupio
we, zdołał zbliżyć się do zagrożonych nych z dobrowolnych ofiar przez 
miejsc. Akcj.a tego oddziału dała po- wszystkich pracowników Państwo
zytywile rezultaty; po półtoragodzinnej . wych Zakładów Inżynierii. 
pracy zdołano pożar zlokalizować. Z O godz. 11 przy dźwiękach hymnu 
trudnego zadania mogła się straż wy- narodow'ego przybył na teren Pań
wiązać głównie dzięki posiadaniu no- stwowych Zakładów Inżynierii samo
woczesnego typu urządzeń przeciwpo- chodem wiceminister spraw wojsko
żal'Owych. Poż.ar przy ul. Pomorskiej wych gen. Litwinowicz. Po przywita
nI' 4 wskazał, że inspekcja budowlana niu się z dyrektorami Zakładów, gen. 
nie jest należycie prowadzona. Pożar, Litwinowicz odebrał raport od po
jak stwierdzono, powstał w komórce szczególnych dowódców kompanij ho
na IV piętrze, należącej do Gaertnera, norowych i przeszedł następnie przed 
który produkował serwetki kolorowe. frontem ustawionych oddziałów. 
Do fabrykacji tej Gaertner używał che- Na trybunie honorowe miejsca w 
mikalii. Właściwy dozór nie dopu- pierwszym rzędzie zajęli gen. Litwino
ściłby do podobnej fabrykacji w gór- wicz, gen. Kozicki, gen. Krok-Paszkow
nej części budynku. ski, ks. dziekan praski de Ville, dyr. 

\V związku z warunkami, w jakich nacz. P. Z. Inż. inż. Januszewski, oraz 
pow tał pożar przy ul. Pomorskiej 4, liczny korpus oficerski. 
inspekcja budowlana i policja mają Po z.ajęciu miejsc przez przybyłych, 
przeprowadzić dokładną lustrację dO-/ z,abrał głos nacz. dyr. inż. Januszew
mów, a przede wszystkim strychów i ski, który w zakończeniu swego prze-
stropów. mówienia powiedzi.ał: 

Pożar spowodował straty około Dzień dzisiejszy dl,a pracowników 
50.000 zł. Państwowych Zakładów Inżynierii jest 

Na cmentarzu aresztowano 100 osób 
War s z a w a. (Tel. wł.) Od dłuż- cmentarne. W wyniku trzygodzinnej 

szego czasu do kancelarii cmentarza obławy aresztowano 100 osób, które 
na Bródnie zaczęły napływać liczne przewieziono samochodami do komi
skargi na niszczenie grobów i kradzie- sariatu. Po sprawdezniu dokumen
że. \Vobec tego, że mimo kontroli tów zwolniono 55 osób, resztę zatl'zy
nieznana szajka niszczyła w dalszym mano w areszcie i przewieziono na
ciągu groby, dano znać policji, która stępnie do urzędu śledczego na Dani
postanowiła położyć kres profanacji łowiczowską.. ~śl'?d zatrzymanych 
miejsca wiecznego spoczynku. 45 osób znaJd~Je SIę szereg n?tow~-

nych przestępcow, którzy obralI sobIe 
Najniespodzianej więc na cm6n- teren cmentarza na Brcdnie za swój 

tarz przybyła policja mundurowa i I schron, Zlikwidowany obecnie przez 
śledcza i rozpoczęła obławę na hieny policję. 

Wydzierżawił... wiadukt żoliborski 
War s z a w a. (Tel. wł.) Policja 

warszawska aresztowała znanego z 
nadzwyczajnych pomysłów oszusta 
AlfonRa Kazimierza Cyniana, który 
sprzedawszy swego czasu tor kolejo
wy Warszawa-Łomżanka dopuści! się 
obecnie nowego nielada oszustwa. 

Cynian poznawszy w jednej z re
stauracrj przybyłego z prowincjiEd
warda Korowskiego i dowiedziawszy 
s:Q, że przybysz posiada większą su
mQ pieniędzy dla założenia w stolicy 
jakiegoś przedsiębiorstwa, zapropono
wał mu wydzierżawienie wiaduktu żo
liborsk i ego. 

Propozycja ta podobała się Korow
skiemu, który miał - jak mu zapo
wiadał Cynian - pobierać opIaty za 
przejazdy aut, dorożek itd., a więc zro-

bić w krótkim czasie dobry interes. 
Uległszy zatem namowie podpiSał w 
jednej z restauracyj umowę. 

Gdy umowę spisano, Cynian z Ko
rowskim udali się do mieszkania zna
nego awanturnika na Starym Mieście, 
Karola Gwiazdy, który miał być świaa
kiem i podpisał się na "dokumencie". 

WkrótCe po wyjŚCiu z mieszkania 
Korowski stwierdził z przerażeniem, 
że skradziono mu portfel z pieniędzmi 
i dokumentami. Gdy o fakcie tym za
meldował w komisariacie policji, Cy
niana aresztowano. 

Naiwny przybysz nie odzyskał stra
ty, natomiast wzbogacił swe doświad
czenie życiowe. Czy to doświadczenie 
powstrzyma go od podobnych trans
akcyj na przyszłość - nie wiadomo. 

dniem wielce uroczystym, gdyż koro.· 
nuj go skromny czyn przekazania ar
mii 10 czołgów, zbudowanych w na
szych zakład.ach z ofiar wszystkich 
pracowników P. Z. Inż. na fundusz 0-
brony narodowej. 

Niech ten skromny czyn przyczyni 
się do zwiększenia. potęgi Rzeczypo
spolitej. 

Następnie wygłosili przemówienia 
inż. dr Faliszewski w imieniu pracow
ników Pańsw. Zakładów Inżynieerii i 
przedstawiciel pracowników fizycz
nych. 

Po otrzymaniu kluczy gen. Litwi
nowicz przemówił do ofiarodawców 
zaznaczając, że żołnierz polski przyj
mując ten dar odczuje przede wszyst
kim intencję ofiarodawców i te gorące 
serca, które kazały czas przeznaczony 
na odpoczynek użyć na wybudowanie 
tej broni, jaka dopomoże mu w obro
nie naszej ziemi w wielkiej potrzebie. 

Zakończywszy swoje przemówienie 
gen. Litwinowicz przekazał kłucze od 
10 czołgów gen. Kozickiemu. 

Poświęcenia czołgów dokonał ks. 
dziekan de Ville, a następnie czołgi 
przedefilowały przed gen. Litwinowi
czem. 

Uroczystość zakończy!.a się wspól
nym żołnierskim obiadem. 

Na zgromadzeniu omówiono sprawę 
ewt!. wypowiedzenia umowy zbiorowej 
w przemyśle włókienniczym. Podczas re
feratów i dyskusji stwierdzono. te obecna 
umowa ma wiele braków. które winny 
być usunięte przy nowym układzie. 

Napady. Na ul. Sierakowskiego na
padnięto i pobito 39-letniego Franciszka 
Grodzkiego, zamieszkałego na tejte ulicy 
pod numerem 35. 

Przy zbiegu ul. Przędzalnianej i Skier
niewickiej, wynikla bójka, podczas której 
pokłuci zostali nożami Franciszek Cha
chuła ze wsi Zarzew i Józef Gos ze wsi 
Dąbrówka. 

Przy zbiegu ul. Franciszkanskiej i 
BrzeziI'lskiej pobili nieznani sprawcy Ste
fana Czemperskiego, zamieszkałego przy 
ul. Słowiańskiej 12. 

W Nowym Złotnie przy ul. Pruskiej 3, 
29-letni Kazimierz Woźniak napił si, 
kwasu solnego w celu samobójczym. De
sperata przewieziono w stanie ciętkim do 
szpitala Ubezpieczalni. 

W bramie domu przy ul. 1;ydowskiej 
nr. 19, 32-letnia Stanisława Gątorek, bez 
stałego miejsca zamieszkania. ~atyla su
blimatu w celu samobójczym- Desperat
kę przewieziono do szpitala zapasowego. 

Pożar pod Lodzlll- We wsi Antonie 
Stoki, gminy Nowosolna, wybuchł potar 
w zagrodzie braci Rudolfa. i Adolfa De
ringów. Pastwą płomieni padł dom mie
szkalny i dwie stodoły. Straty wynosz_ 
okolo 8.000 złotych. 

W pogoni za końmi zgin~ł pod tramwajem 
K a t o w i c e. (A. J. S.) Niezwykle 

tragiczny wypadek wydarzył się w so
botę po południu na oc~ach licznych 
widzów w Świętochłowicach. 

Stangret kopalni "P ol sk,a", 39-letni 
\Vilhelm Schie z ŚwiętOChłowic, po od
wiezieniu dyrektora inż. Śniegonia po
wozem do Katowic, powrócił przed wif
lę dyrektora z zakupami, które odda
wał gosposi dyrektora przed jego willą, 
przy czym konie wraz z powozem po
zostawił na ten czas przed ogrodze
niem wilIi, zarośniętym żywopłotem. 

gu. Jak się okazało, śp. Schie doznał 
złamania kręgosłupa, tak że śmierć 
była momentalna. 

Schie nie mógł widzieć nadjeżdża.
jącego tramwaju, bowiem widok z tej 
strony przysłonił mu żywopłot. Czy 
motorniczy jest w tym wypadku bez 
winy, ustalą dochodzenia. 

Tragicznie zmarły, który pozostawił 
liczną. rodzinę, był powszechnie lubia
ny, sumiennie wykonywał swoje obo
wiązki. Wypadek ten wywołał po
wszechne współczucie dl,a osieroconej 
rodziny. 

Miliony z Filadelfii 

W chwili, kiedy Schie oddawał 
sprawunki, nadjechał od strony Zgody 
samochód osobowy, co tak wystraszyło 
nowe konie dyrektora, nieprzyzwycza
jone do hałasu, że spłoszyły się i pc,
niosły. Widząc to Schie, wyskoczył L e s z n o. (Tel. wł.). Jak się do
szybko przed willę i jednym skoki eOl wiadujemy sąd w Filadelfii (Stany Zj. 
przesadził tor tramwajowy, biegnąc)' A. P.) przyznał spadek wartości po
przed willą, za którym pozostawił ko- dobno 18 milionów dol. pozostawiony: 
nie. przez niej. Henriettę Garret z domu 

W tym momencie nadjechał w6z Kretschmer rodzinie Kretschmerów, 
tramwajowy i uderzył całym rozpędem zamieszkałej w Wielkopolsce. 
stangreta, który dostał się pod kola Do tej rodziny należy w Lesznie E
tramwaju i był wleczony jeszcze na leonora Wawrzynilikowa z domu 
przestrzeni około 8 metrów. Śmierć Kretschemr, żona prezesa Zw. b. Ochot-
nastąpiła na miejscu. ników Armii POlskiej we Francji. 

Zwłoki nieszczęśliwego woźnicy wy- Wiadomość o udziale pp. Wawrzy-
dobyto spod kół tramwaju dopiero po niaków w tak wielkim spadku wywo
podniesieniu wozu przy pomocy dźwi- f łał,a tutaj zrozumiałą sensację. (cz) 
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R~~~~~d p~!w~~~O~~I~~ . T:~v~~,~~~!,~~:~ I 
k~ talent - Ronnie (Rona,ld Sinclair. Za· wą ()obsadę duże zainteresowanie. I 
apgażowanie tego śHcznego i p0110 wybitnie • 
utalentowanego Nowo...zeelandoezyka do ,,Me
tro·Goldwyn.Mayer" było przyczyną wielu 
p1()otek na tema,t zmi,erzchu Freddie Bartho
lomewa, który pracuje w tej samej wy
twórni: 

. Okaza.ło Ilię, że plotki te. _. pozostały 
'W sf~rze plootek. 

Mówiąc stylem Andersena: "Freddie so
hie ' i Ro,nnie s'obie." . 

Ronnie Sinclair dostał na pierwszy ogień 
od rażu (!) czo,ló·wą ro.lę we 'filmie "Mały 
dżentelmen". Nomen omen. Przystojny ten, 
wyjątko\,\'o mily chlopiec, ma obejście dżen· 
telmena i talent z Bożej łaski. 

W "Ma.tym dżentelmenie" ()obook Si.nclai
ra zagrają: Jtidy Ga,rla.nd, Mickey Roo.ney, 
So'phie Tucker, Lionel BarrYmore. 

W a c l a w G qs i o r o w s k i, 
flutor powie&ci o Walewskiej i Napoleonie, 
która to powieść posłużyła za tło do filmu 

"Maria Walewska". 

Akademia rozdaje n grody 
A.kademi.a Wiedlly i Sztuki FiJmOtWcj 

w NOIWym JOl'iku ogł0<8ila Ii&tę na,gród, która 
n·wiera natzwiska _iazaoc I MGM. Tak 

więc: nagrodę najlepszego aktora dOo8tal 
Spencer Traoee, na'grodę najlepszej aktorki 
- Lniza Rainer, nagrodę najlepszego ()opera' 
tora - Karl Freud. 

Z poz()ostałych nagród, które przypadły 
M. G. M. należy wymienić nagrodę za doo
datek królkometra'żowy, jednokolo-rowy, za 
najlep szą kreskówkę, za dźwi ęk, triki i stro· 
nę techniczną ogólną· 

A więc w rooku bież. M. G. M przypadły 
wyróżnienia i odz.naozenia: Prezydenta Le· 
brun, Prezydenta Benesza. nagroua Charle· 
sa Boyera za kreację Napolell'na we rilmie 
"Pani Walewska" i wymienio,nych osiem oa· 
gród. ' 

ś w ~ e t n ą p O s t a ć "o s t a t n i e g o 
lz a n o n i e r a N a p o l e o n a" 

we film,ie " Korsarze" r eżys erii Cecil B. de 
Millea, stworzył Akim Tamirow. Obok tego 
kapitalnego aktora charakterystycznego wy· 
stępują w " Korsarzach" Franciszka · Gaal 
i Fredric Mar ch. Fot. Paramount 

KonkurencjI.! dltl Trecldie BarLhololllelVa 
;es/ niedawno wyłowiony Ronald Sinclair, młod::;iullci chlopc:;rh urocł::;ollv III Nowe j 
Zeela,,,dii. Obdar::;ony prawdziwym talenll'm Rona/el lV)'slcf1)i J{] ki"ru nOlcy('!t {ilma ch 

wy twórni Metro·Goldwyn·Mayer, nIe obo!t Freddie Barlholomcwa. 

c z o ł o w y m "g w i a z d o r e mU w ś ród 
niemieckich aktorów 

filmowych 

je&ot Johannes Heesters, który odtwarza je
tbtą z ' głównych ról we filmie " Gasparone". 

Oto scena z t ego filmu. 
Fot. Warsz. Sp61ka Kinemat. 

Nowinki filmowe ' 
"A Ya·nk a,i Oxford" (Student z Oksfor. 

du), najnowszy film Roberta Taylora, od· 
no,si w Ame ryce d·uże sukcesy. Obo,k Tay· 
lon wy,stępują w tym fi.lmie MiUl'een O'Sul. 
livan i Lio,nel Ba'l'rym(}re. "A Yank at 
Oxford" jest filmem wyprodukowanym 
w Anglii. 

• 
](}an Cra'wf()rd stworzyła wielką kreację! 

Jej 'mod,elka (tytuł ll'rygi'na,llIly . .,Mauequin") 
sta,ła się seon8aoeją Ameryki. Połącze,nie d,wu 
nazwisk: Cra.wford - Spencer Tracy ()oka· 
zało się wyjątkowo udałe, Obok tych dwoj. 
ga gra nowy amant Alau Curtis. Film reali· 
zował słynny Frank BOorzage. 

L i o n e l B a r r y m o o r e, o d t wór c a c h a r a h t e r y $ t Y c z n y c h ról, 

:zm4jduje świetne pole do popisu w świeżo ukońc.zonym filmie pt. "Marynl1r!'ki błękit 
i :łotoCI. Na Międu '~n4 .z t.e.&0 filmu. Fot. Natlonal FUm Corp. 

Dobrze zgranym duetem 

~q we filmie " Gasparone" Edith Schollwer 
i Johannes H eesters 

Z a r a h L e a n d e r, 

urocza aktorka filmowa, która nie do/ar14 
jes1JCze do Holl y wood, a mimo to podbija 
grą niejedną "g wiazdę" amerykańską. Na 
na>szym zdjęc iu pięlma Zarah we filmie "UJ 

Haban era". 
F ot. Warsz. Spółka Kinemat. 

Za kolumnę filmową odpowiada 
Ludomir Wachowiak y, Poznaniu. 

"R a z, d w a, r a z, d w a ! ..... - w o l a s t e r n i k ł o d z i, 
zachęcając :wlogę do podwojenia su i pok/Jl1Wnil1 pra:eciwników. Oto scena znakrę. 
conego Ul Anglii filmu .. Student z Oklt/l"YT",w". R0bert4 TaylO'T"a , który tu gra /Z{ównq 
rolę, widzimy na ::dięcŹlu tuż przed 'ternikiem.. Jtot. Aietro.Goldw;yn.Marer 




